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GORZELNIE
Organ poświęcony polskiemu przemysłowi gorzelniczemu,

C e n a  p r e n u m e r a t y :  w A u s t r o - W ę g r z e c h  : Rocznie 
12 kor,, półrocznie 6 kor. —- w R o s y i : rocznie 4 rs., 
półrocznie 2 rs. — w N i e m c z e c h :  rocznie 8 mk.,

półrocznie 4 mk.

C e n a  o g ło s z e ń :  Cała stronica 20 kJ? % stronicy 10 k., 
*,4 stronicy 6 k., 7h stronicy 4 k., 7If. stronicy 3 k., 

Przy powtarzaniu anonsów stosowny opust. 
W y c h o d z i  I - g o  i 15 -go  k a ż d e g o  m i e s i ą c a .

W ydawca: Towarzystwo (Jorzelników Polskich. - -R edak to r  odpowiedz.: (Rerasieuski Feliks, ul. Miłkowskiego 1.2.

JtcdaKcya i Admfttistracya „GorzelntHa“
£wów, jritfKowsKicno 2.

P r z y  z a m a w i a n i u  o b s ta lu n k ó w  
u  f irm w  , ,G o r z e l n ik u 44 m o n s u *  
j ijcycli s ię  p r o s i m y  p o w o ływ ać  
s ię  n a  n a s z e  czasop ism o .  ♦  ♦  ♦

zawiadamia T.P. Czytelników, że Nr. 5. „GorzeLnika44 wysłaliśmy tylko Człon­
kom Towarzystwa i tyrn P. T. Adresatom, którzy poprzednich numerów 
n i e  z w r ó c i l i .  — Kto z P. T. Czytelników nie otrzymał w b r e w  s w e m u  
ż y c z e n i u  tego numeru, r a c z y  u p o m n i e  s i ę  o niego korespondentką.

Przypominamy, że wielki czas zamawiać pismo i nadsyłać prenu­
meratę, gdyż kwartał I-szy już się z dzisieiszym numerem skończył. — 
Nieodzownie musimy uregulować i ustalić nakład drukować mających się 
egzemplarzy i listę prenumeratorów. Prosimy o dokładny adres i tyfrulacyę.
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bardzo ważny dla gorzelń rolniczych!
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IPrzegląd Gorzelniczy,
jedyne p o l s k i e  pism o ^orzelnieze

w  Niem czech,
Organ Wydziału gorzelniczego na W. ks. Po­
znańskie — wychodzi rok 9 -ty pod redakcyą
S. Piekuckiego — O b ro w o  p. C b rzysko

(Obersilzko Bez. Posen).

Prenumera ta  roczna w Austryi 14 kor., w Rosja 4 rs. 
Przyjmuje się wszelkie ogłoszenia-
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Sławne drożdże
z fabryki Ad. Ig. l a u t n e r a  i Syna we Wiechlin

główny skład na Galicyę w handlu

Ka r o la  Ba łła b a n a
Lwów, Halicka 23.

Jedynie przydatne do zacieru gorzelnianego, ponieważ
bez krochmalu.

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się bezzwłocznie.

Świeżo wyszło z druku nakładem redakcyi „ R o l ­
nika i Hodowcy" w Warszawie i jest do nabycia 

we wszystkich księgarniach

ł i O K S
otrzymany przy d e sM a c y i  nąj

lepszych
T z r ę & l i g a zo w y ch

do opału kotłów parowych

i c e l ó w  k o w a ls k ie !  i
poleca

Zakład gaaowr miejski we Lwowie.
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55 G Oli Z E LN UJ w er

przez Fr. Turkowskiego, z IŁzeworyturni. 
Cena 1 rb. 50 kop. (5 koron)/

N O W O  Z A Ł O Z O N E

BIURO ZA ŁA TW IEŃ
KSn&CRCGO BURZSŚSH16G0

xy^e Ł w p w i ę ,  %a.l* W a l o w i  I -  p„,
ma do polecenia  ki lku zdolnych  gorze ln ików,  R z ą d ­
ców, E konom ów ,  leśników z wyższym i n iższym 
egzaminem. R achm is t rzó w ,  k a s j e r ó w  z kaucyą.  K o n ­
t ro le rów  i wszelkiego rodza ju  s łużbę dw orską  i 

mias tową,  tylko z dobrymi świadectwami.
Na sprzedaż i do wydzierżawienia

kilka drobnych  i większych  mają tków ziemskich, także;
i z gorzelniami.

Poszukuje do kupna mniejszego folwarku blisko
kolei i miasta.

Mikrob ioloff i a  fe r  i
Napisał W. Syuiewskj.

Cena 7 koron (3 ruble =  6 marek).
Otrzymać to dzieło można u autora

XjWów , ■cli. Sadow nicza  l. £23.

JAKÓB
Fabryka wyrobów metalowych i kotlarnia w SOKALU

urządza  :

całkowite gorzelnie rolnicze,
podejmuje się wszelkich rekoostrukcjj  starych gorzelń

i dostarcza:
K O T Ł Y  ł *AHO H E  wszelkich systemów 

F* a . r ^ t i b : i  H  E I N T Z E I G O
P Ł U C Z K I  do K A R T O F L I

K A D Z I E  Z A C I E R N E  własnego,  jakoteż 
innych systemów z przyrządami do chło­

dzenia i rozdrabniania zacieru.

Rezerwoary na spirytus i wofle.
A p a r a t y  o d p ę d o w e  c i ą g łe  i d e s t y l a c y j n e .

—  POMPY do wody, zacieru i spirytusu. —  
n i ^ . s z ' £ ,s r s ’ f a r o  w e

Wykon uje wszystko 
jak iiajsiuniciinicj i po najtańszych cenach

I

£. WajdowsKi i Synowie
lejarnia i pracownia wyrobów metal.

Lwów, ul. Józefa Bema 17.

A r 111 a t u i  \ parowtą wodociągowe, gazowo, 
gorzelniane , browarowe,  łaz ienne  itp

Qdh wy metalowe wszelkiego rodza ju  z bronzu.
mosiądzu  cynku  itp.
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Tadeusz Polio
nkoóczon/ teclrnolog fcroju mól Eurocejskicli w Drezdoie

otworzył pracownię IjrawiccKą
przy ni. Krętej 1. 1, oliok hotelu Żoiża

poleca się Szanownej P. T. Publiczności, oraz 
przy jeż dżająey m do Lwowa.
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lofyann Ocljsncr
Fabryka aparatów i maszyn oraz kotlarnia

W  B IA Ł E J  (Galicya)
wyrabia:

Kompletne urządzenia gorzelń
b t o ar a t y o J  p e do w o 

i r o k t  y fi k a c y j 11 e,

a p a r a t y  c iąg łe
ńłuczki i elewatorv.

• >  •

jako też

GNIOTOWNIKI
naj nowszej konstrukcyi.

MASZYNY TAKOWE.

Nowo skonstruowany reflegmator dla gorzelń, 
zamiast dotychczasowych talerz}^.

Może być ustawiony zamiast talerzy na każdym aparacie 
zużywa mało wody i daje spirytus czysty (mogący być 
kosumowany) o sile 9 2 — 94' Tr. wprost z zacieru. Jest 
tańsze aniżeli 3 talerze dawne. Przyjmuj e sie stai e tu 

lerze w zamian za nowy reflegmator.

KOTŁY PAROWE wszelkiej konstrukcyi 
REZERW OARY na spirytus i wodę. 

P A R N I K I  H E N Z E G , 0 , m o n t e j u s y
i wszelkie roboty kotlarskie z żelaza. 

PARNIKI DLA KARMY rozmaitej wielkości.

Kompletne urządzenia transm isji.
A l O U T U U Y  żelazne i metalowe.

P iska schodkowe z rusztami z lanej
stali twardej.

S t a r e  g o rz e ln ie
obejmuje się do rekonstrukcyi i naprawy

jak  najtaniej .

Heferemae i U s z l i i r m  na żiiJaoie.
1  i  i  c
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ALOJZy HUBNER LWÓW •  •  •

•  #  R Y N E K  38.

poleca dla gorzeln, rafineryj i t. p.
Cement, Gips, Wapno hydrauliczne, Oliwy do maszyn, Oliwę do palenia, Pasy 
do maszyn skórzane i gumowe, Gurty do maszyn zwykle i napuszczane, Rzemyki 
do szycia pasów, Śruby iuity do pasów, Wiaderka do ognia lakierowane i składane, 
Węże konopne zwykle i gumowane, Węże gumowe, Węże spiralne, Holendry 
mosiężne, Płyty gumowe, Płyty asbestowe, Sznury gumowe i asbestowe, Pa­
kunki łojowe i federweisowe, Kule gumowe do wentylów, Szkła do kotłów, Pierś­
cienie gumowe, Glazura do chłodników, Baryszówki, Szklaneczki próbne do bro­
warów. Linwy konopne i druciane cynkowe, Rury ołowiane, Rury cynowe, 
Plomby i drut ołowiany, Latarnie gospodarskie na oliwę i naftę, Knoty, Oli­
wiarki do maszyn blaszane i szklane, Przyrząd kauczukowy dla bydła, Przyrząd 
do pompowania powietrza u bydła, Trokary, Seregi cynowe i gumowe dla bydła, 
Nożyce do strzyżenia bydła i owiec, Sól kamienną. Farby olejne i terowe na dachy, 
Carbolineum Avenariusa Hxsiccator, Ter drzewny i gazowy, Antimerulion 
środek przeciw grzybowi. Tektura na dachy, Smołowiec, Pędzle, Pyrolinę itp.

Alfons Custodis
W ie d e ń .

Najstarszy specyalny Zakład
dla

budowy oHrągłych kominów fabrycznych, 
obmurowania Kotłów 

i budowy fundamentów maszynowych.
N a p r a w a  i podwyższan ie  k o m i n ó w  bez prze rwy

w ruchu zakładu.
Przesz ło  3ooo poleceń z wszys tk ich  części ś w ia ta .

D ł u g o l e t n i e  poręczenie.

Jeneralna Reprezentacja dla Galicji
Bracia Scbleyen

Cwów, pasaż JCansmanna 5,
Telefon 220.

I
I
»
I

k
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L
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Przedsiębiorstwo budowy wodociągów 
i Zakład instancyjny

we Lwowie, ulica Pańska 1. 9.

T e l e f o n  7 3 7

wypracowuje projekta

k
fik

i wykonuje wodociągi dla wszelk. celów, k 
Siły krajowe. Ceny przystępne.

Urządzenia wodociągowe wewnątrz domów, jat*
łazienki, klozety itp.

od najpojedyoczszych do najwjkwiDtiiiejszych. 
amua Studnie. Hydranty r

WjzdRic <z?f<i sRładowc 
i armatury w uajkpjzym gatnuRu \

zawsze na składzie.
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G O R Z E L N I K
Organ poświecony polskiemu przemysłowi gorzelniczemo.

C e n a  p r e n u m e r a t y :  w  A u s t r o - W ę g r z e c h : Rocznie C e n a  o g ł o s z e ń :  Cała stronica 20 K., V2 stronicy 
12 kor., półrocznie 0 k o r . — w  R o s y i : rocznie 4 rs., 10 ., l;Ą stronicy 6 K.5 */s stronicy 4 K. Vl6 stro-
półrocznie 2 rs. — w  N i e m c z e c h :  rocznie 8 mk., n icy3 K. J^rzy powtarzaniu anonsów stusowny opust.

półrocznie 4 mk.. W y c h o d z i  I - g o  i 15-go k a i d e g o  m i e s i ę c a .

W ydaw ca:  Towarzystw o Gorzelników Polskich. — Redaktor odpowiedzialny: Gierasienski Feliks, ul. Milkowskiego 1. 2.

Niektóre zasady
rozmnażania »ie drożd-ży.

Napisł

prof. M. Delbruck.
Przegląd gorzelniczy, czasopismo za ­

wodowe gorzelnicze, wychodzące w Po­
znaniu w Nrze 2. z 15 lutego 1903 r. po­
daje artykuł pod powyższym tytułem, w 
którym w jedynastu punktach streszczone 
są główne zasady, jakich trzymać się na­
leży przy rozmnażaniu drożdży. Artykuł ten 
z uwagi na wielką doniosłość poruszonej 
w nim kwestyi przytaczamy w całości:

Nio często publikuje prof. Delbruck 
pierwsza dzisiaj powaga na polu gorzel- 
nictwa, swe spostrzeżenia z dziedziny go* 
rzelnictwa, to też skwapliwie podają pisma 
fachowe do wiadomości swych czytelników 
cenne uwagi znakomitego profesora, który 
mało lecz treściwie pisze.

W 11 punktach rozwodzi się prol. 
Delbruck o rozmnażaniu się drożdży, a cho­
ciaż są to na oko wywody czysto naukowe, 
to jednak praktyk znajdzie w nieb niejeden 
punkt godny do rozważenia sobie a nawet 
i zastosowania praktycznego.

1. W równych warunkach, mianowicie 
w zacierach i brzeczkach o równych skła 
dnikacb, znajduje się w równej przestrzeni 
po ukończonym procesie rozwoju drożdży 
równą ilość komorek drożdżowych.

2. W tej mierze obojętną jest rzeczą 
wysiew grzybków drożdżowych co do ich 
ilości. Przy większym ilościowo wysiewie 
jest rozmnażanie się drożdżownikow mniej­
sze, przy mniejszym wysiewie obfitsze.

3. Przyczyny tego zjawiska w tern 
szukać wypada, iż komórki drożdżowe od­

działują na siebie wzajemnie przeszkadza- 
jąco. Każda czynna komórka drożdżowa 
opanowuje w około siebie pewną przestrzeń, 
w której nie pozwala wzmagać się innym, 
a objaw ten w ten tylko wytłomaczyć so 
bie można sposób, iż wydzieliny drożdża- 
ków szkodliwe są im samym i równym 
sobie ustrojom. Odgrywają tutaj rolę głó­
wnie alkohol i kwas węglany, lecz także 
fuzle i produkty rozkładu białka itd. P o ­
nieważ kwas węglany poczęści ulatnia się 
z fermentującego płynu, przeto pozostaje 
alkohol najważniejszym czynnikiem. Nato­
miast odwrotnie ma się rzecz przy ferraen- 
tacyi zimnej, jak w browarach, przy t. zw. 
dolnej fermentacyi. Tutaj jest zawartość 
alkoholu tak mała a kwasu węglanego tak 
znaczna, iż w tych warunkach na odwrót 
kwas węglany najważniejszą odgrywa rolę,
a kwas iceglany je s t  dla drożdży trucizną 
dziesirc razy silniejszą od alkoholu.

4. Poszczególne rasy drożdży w różnym 
stopniu odczuwają wpływ alkoholu lub 
kwasu węglanego, co tłómaczy dla czego 
jedna rasa drożdży rychlej, knna znów pó­
źniej przestaje się rozmnażać. Nie jest wy- 
kluczonem, że i inne wydzieliny oddziały­
wać mogą w tym kierunku.

5. Wymieniona pod punktem pierwszym 
zasada ma wtenczas tylKo znaczenie reguły, 
jeżeli komórki drożdżowe lub płyn z droż- 
dżakami znajduje się w równomiarowym i 
spokojnym ruchu tak, iż drożdżaki rozdzie­
lone są równo w całym płynie. Jeżeli pe­
wna część drożdży wskutek ruchu fermen­
tacyjnego stale ku górze się wydziela, lub 
na dnie się osadza, natenczas osięgają ko­
mórki w płynie rozdzielone korzystniejsze 
warunki rozwoju, ponieważ więcej mają
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dla siebie przestrzeni. Ten dodatni objaw 
istnieć będzie atoli tylko tak długo, dopóki 
ilość alkoholu i kwasu węglanego nie przej­
dzie najwyższej dla rozmnażania się drożdży 
dozwolonej granicy, ponieważ te ostatnie 
równo są w płynie rozdzielone, a wydzie­
lanie się komórek drożdżowych znaczniej­
szego wpływu nie wywiera.

6. Główna próba, którą da się udowo­
dnić zasadnicze prawo, na tern polega, że 
ustawia się daną ilość płynu, rozmaitemi 
ilościami drożdży macicznych. Badanie m i­
kroskopem poucza.

a) iż przy mniejszym wysiewie drożdży, 
wszystkie komórki pączkują i stoso­
wnie do ilości wysiewu dwa lub wię­
cej pączków wypuszczają,

b) źe przy podwyższonym wysiewie sła­
bnie pączkowanie poszczególnych ko- 
komórek (rozmnażają się tylko ko­
mórki najsilniejsze),

c) źe przy bardzo wysokim wysiewie 
(10% wagi filtratu drożdżowego) 
wszystkie drożdżaki przestają pącz­
kować.

Eksperyment ten da się wygodnie wy­
konać w labatoryum — odpowiada atoli 
także spostrzeżeniom z praktyki i to nie 
tylko co do brzeczek w browarach, lecz i 
ukwaszonych brzeczek oraz głównych za­
cierów w gorzelniach.

7. W nierównych co do składników 
odżywczych płynach zachodzą następne 
zm iany: W  płynach bardzo rzadkich jest 
ilość powstałych w pewnej przestrzeni ko­
mórek małą, ponieważ zachodzi brak po­
karmu. Ilość komórek wzmaga się w sto­
sunku do ilości danego do dyspozycyi po­
karmu, lecz tylko na tak długo, dopóki wy­
twarzający się alkohol o tyle się nie na­
gromadzi, że przeszkadza rozmnażaniu się 
komórek. Wystarcza 4% alkoholu, aby u- 
stał proces rozmnażania się. Brzeczki i za­
ciery o takiej koncentracyi, dozwalającej 
przekroczenia tej zawartości alkoholu, nie 
wydają produkcyi komórek drożdżowych od­
powiednio do ilości pokarmów. Jeżeli chce 
się osięgnąć najwyższą ilość komórek dro­
żdżowych, to nie może dojść zawartość al­
koholu podczas fermentacyi nawet w przy­
bliżeniu do ostatecznej granicy 4%. Fabry­
kanci drożdży zarodowych, którzy pracują

brzeczkami, dopuszczają jako największą 
koncentrację tylko 7% cukru według cu- 
kromierza.

Przez spotęgowany dopływ powietrza 
ja z  to wskutek używania bardzo płaskich 
naczyń , ju ż  to loskutelc wdmuchiwania wprost 
powietrza, jest rozmnażanie się drożdży sil­
niejsze. Podniecenie siły pączkowania przez 
tlen w powietrzu zawarty jest tak wielkie, iż 
osięga się wyzsza ilość ko morek drożdżowych, 
zanim zajdzie przeszkadzanie w rozmnażaniu 
się przez nagromadzony alkohol.

9. Leez także i poruszanie, mianowicie 
w picrwszem stadyum jermentacyi, wywiera 
wpływ na ilość powstających komórek. Wy­
dzieliny oddziałują nie tylko na komórki 
sąsiednie, lecz i na wysiew sam. Gdy po­
ruszamy płyn, natenczas usuwa się poszcze­
gólne komórki z ich terenu, a gdy takowTe 
uwolnią się z bezpośredniego otoczenia 
&zte4Uwych wydzielin i dostaną w miejsca 
nowe zaopatrzone w pokarm, który odży­
wczo oddziałując pobudza komórki na nowo 
do pączkowania.

10. Ten początkowy ruch w płynie 
wywołać możaa przez odpowiednie mięsza- 
dło, lecz także przez ilość wysianych droż- 
dżaków i sposób ich wysiewu. Za mały 
ilościowo wysiew ma w następstwie za 
małe rozmnażanie się, ponieważ brak jest 
ruchu, jaki wywołałby wywiązujący się 
kwas węglany. Gdy dodajemy wysiew dro- 
żdżowy nie w postaci prasowanych drożdży, 
lecz w płynie, natenczas z kilku powodow 
mamy ruch a mianowicie:

Dana ilość wysiewu drożdżowego, u- 
stawiona przedtem małą ilością zacieru, 
wywołuje natychmiast fermentacyę i ruch 
ponieważ drożdżaki znajdują .się w liczbie 
nadmiernej. Ten silny ruch i fermentacya 
przenosi się po dodaniu do głównego zacieru 
na takowy, ponieważ komórki już zaczęły 
pączkować, a więc istnieje silniejsza fer- 
mentacya a wreszcie, iż dodano nie tylko 
drożdżaki, lecz i płyn przesycony kwasem 
węglanym.

Najsilniejsze rozmnażanie się zapewnia 
w takim razie nieprzerwana fermentacya, 
przeprowadzona w danych warunkach w fen 
sposób, że do wielkiej kadzi dodaje się dro­
żdże zarodowe z małym dodatkiem brze­

Nr. 6.
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czki, a po pewnym czasie znów zacier ze 
świeżym pokarmem.

11. Rodzaj i ilość wydzielna zależy 
także od fizyologicznego stanu komórek 
drożdżowych, — rozmnażanie się drożdży 
stoi więc w związku ze stanem f i lo lo g i ­
cznym drożdży zarodowych.

Tyle podaje prof. M. Delbriick.
W istocie zawiera przytoczony artykuł 

bardzo cenne wskazówki dla myślącego i 
zastanawiającego się nad procesem rozmna­
żania drożdży kierownika gorzelni. Umię- 
jętne i racyonalne prowadzenie drożdży 
w gorzelni jest najważniejszem zadaniem 
gorzeluika, od przeprowadzenia k tó re­
go cały wynik należytego wyzyskania 
płodów do przerabiania na spirytus uży­
tych w pierwszym rzędzie zależy. Każda 
nieuwaga, omyłka lub zaniedbanie przy u- 
trzymywaniu, rozmnażaniu i prowadzeniu 
drożdży w gorzelni powoduje niczem nie­
powetowane straty wT wydatkach w pierw­
szym rzędzie, a następnie przysparza go- 
rzeluikowi wiele trudu i kłopotu w wyszu­
kaniu i naprawieniu czasami tylko drobnej 
usterki w drożdżami ukrytej To też naj­
troskliwszą starannością otaczają wszyscy 
gorzelnicy swoje drożdżarnie. Każdy po- 
spępowy gorzelnik gorliwie bada istotę 
drożdży i sposoby ich racyonalnego roz­
mnażania się, szuka zawsze i wszędzie mo­
żliwych ulepszeń, najskuteczniejszych sy­
stemów i sposobów postępowania z droż­
dżami. Gorliwy gorzelnik skrzętnie groma­
dzi rozprawy i przepisy teorytyków i prakty­
ków w tej kwestyi po różnych dziełach i 
czasopismach rozrzucone i w ten sposób 
zbogaca swoją wjedzę teoretyczną, którą 
następnie uzupełnia i udoskonala świado­
mie i umiejętnie prowadzonymi doświad­
czeniami i rozlicznymi próbami pilnie no­
tując wszelkie dodatnie lub ujemne spo­
strzeżenia.

Na takiem pojmowaniu swojego zawodu 
polega dążenie do ustawicznego postępu i 
do wyjaśnienia i rozwiązywania niedocie- 
czonych dotychczas jeszcze zagadnień wie­
dzy zawodowej.

Zastanowienie się nad skreślonymi 
przez prof. M. Delbriicka jedenastoma za­
sadniczo zestawionymi punktami wytyczny­
mi postępowania przy rozmnażaniu drożdży

daje postępowym gorzelnikom możność 
czynienia dalszych prób i badań praktycz­
nych, których wyniki stanowić mogą nader 
wielką wartość dla całego gorzelnictwa i 
dla technicznych kierowników gorzelń. Go- 
rzelnictwo tak samo, jak wszystkie inne 
gałęzie przemysłu ludzkiego, nie doszło 
jeszcze (tem mniej u nas w Galicyi) do 
kulminacyjnego punktu doskonałości, przy 
którym możnaby powiedzieć „nie ma już 
dla naz żadnych tajemnic — już nic nie 
pozostaje do ulepszenia" to też wymaga 
ono ciągłej dalszej pracy, nieustannych do­
świadczeń i usiłowań zdążających do uła­
twienia i uproszczenia manipulacyj techni­
cznych w ślad za którymi idzie pomnoże­
nie się wydatności płodów i tańsze produ­
kowanie spirytusu.

Redakcya „Gorzelnika" zaprasza tedy 
wszystkich postępowo myślących gorzeln^- 
ków polskich do zawodowego wypróbowa­
nia i omówienia podanych powyżej zasad 
teoretycznych, skreślonych przez niemie­
ckiego uczonego będącego powagą naukową 
w dziale gorzelnictwa. Wszystkie prace i 
doświadczenia w tym przedmiocie nade­
słane, redakcya skrzętnie zbierać i zamiesz- 
ezać będzie bądź w osobnych artykułach 
jeżeli będą one zawodowo opracowane, 
bądz też w dziale "korespondencye", w któ­
rym zamieszcza się w każdym numerze 
praktyczne uwagi i spostrzeżenia techni­
cznych kierowników gorzelń w celu w za ­
jemnej wymiany poglądów.

Mamy uzasadnioną nadzieję, że wielu 
z gorzelników porzuci zgubny dla całości 
sprawy naszego gorzelnictwa system zasko­
rupiania się samolubnego w samym sobie 
i zaniecha zazdrosnej niechęci dzielenia się 
swoimi spostrzeżeniami i poglądami zawo­
dowymi z całą rzeszą współpracowników 
zawodowych. Wtenczas jedynie gorzelni- 
ctwo samo, jako takie pomyślnie i równo­
miernie rozwijać się będzie, przez co i po­
ziom zawodowego wykształcenia przecież 
nareszcie podniesie się, a czasopismo nasze 
stanie się interesowniejszem i pożądańszym 
pośrednikiem wszystkich interesowanych w 
gcrzelnictwie sfer.

Dobra wola, rzetelne zamiłowanie za­
wodowe i uczynność koleżeńska stanowią 
nieodzowne warunki wspólnej wydatnej
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pracy zawodowej, są nieomylnymi przewo­
dnikami do prawdziwego postępu gałęzi 
przemysłowej, której nasze siły i zdrowie 
poświęcamy. Z poprawą ogólnych stosun­
ków krajowego gorzelnictwa i nasza osobi­
sta dola pracowników poprawić się będzie 
musiała, pracujmy przeto usilnie i syste­
matycznie, a jeżeliby już nie my sami to 
bodaj nasi następcy zbierać będą owocne 
skutki naszej rzetelnej i świadomej celu 
pracy. Przecież to nie taka wielka trudność 
otrząsnąć się z krępującej naszego ducha 
apatyi.

Smutny objaw.
W okolicach Rzeszowa słyszymy uza­

sadnione utyskiwania na dziwne co naj­
mniej postępowanie właścicieli gorzelń. 
Trudno uwierzyć, a jednak rzecz nieza­
przeczona, że postęp rolnictwa i przemy­
słu gorzelniczego w tak sławnych do nie­
dawna okolicach z zapobiegliwej gospodar­
ności, z ruchliwości i konsekwentnego dą­
żenia do ulepszeń i postępu — obecnie 
zanika i wszędzie natomiast wkrada się 
najprościejsza fuszerka i dekadencya go­
spodarcza. Inaczej tego nazwać nie można, 
skoro w promieniu kilkunastu kilometrów 
wyliczyć da się kilka gorzelń w ruchu bez 
zawodowych kierowników technicznych, któ­
rych miejsca zajmują prości kadkarnicy, 
kotłowi lub faktorzy gorzelniani pod nadzo­
rem samego właściciela, albo rządcy agro­
nomicznego.

Czy w takich gorzelniach może być 
jakakolwiek mowa o racyonalnie i postę­
powo prowadzonem gorzelnictwie, czy l u ­
dzie o tak niskim poziomie umysłowym 
mogą być czem innem jak najzwyklejszymi 
automatami bez żadnych poglądów i bez 
zrozumienia najelenientarniejszych podstaw 
technologii gorzelnianej, t o  chyba o to py­
tać nie potrzeba.

Takie traktowanie nader ważnej dla 
całego kraju kwestyi, jaką jest gorzelnictwo 
u nas, ten jedyny czynnik dodatni w go­
spodarstwach rolnych— daje bardzo a bar­
dzo smutne i wielce niepochlebne świade­
ctwo o pojmowaniu swego doniosłego i tak 
pięknego zadania przez właścicieli ziemskich,

owych przewodników ludu mających go do­
prowadzić do lepszej przyszłości narodowej, 
do podniesienia dobrobytu całego kraju i 
jego społeczeństwa. Eto w taki sposób dla 
nader wątpliwych chwilowych, rzekomych 
a najfałszywiej pojmowanych oszczędności 
administracyjnych obniża poziom wiedzy 
współpracowników gospodarczych, ten sta­
nowczo jest krótkowidzem społecznym taki 
nie dąży naprzód z całym rozumnym świa­
tem pracowników społecznych, ten nie ro­
zumie ani własnego ani narodowego inte­
resu a kieruje się tylko nader płytko poj­
mowanym rachunkiem samolubstwa.

Trzydzieści lat temu okolica rzeszowska, 
była żywym wzorem gospodarności i poczucia 
obywatelskiego — dobra ziemskie i gospodar­
stwa znajdowały się w kwitnącym stanie i 
dla wszystkich był dostatek chleba i środ­
ków do życia, bo też i inne panowały tam 
stosunki a ludzie inaczej pojmowali obo­
wiązki obywatelskie, do innych prawideł 
pracy społecznej stosowali się. Czas upły­
wał im huczno i buńczucznie ale praco­
wicie przy ogólnej ochocie i wzajemnem 
popieraniu się. Dziś jak widać dekadencya 
na całej linii, widoczny upadek ekonomi­
czny, z którego podobna fuszerka i samo­
bójcze oszczędności nie wydźwigną zagrzę- 
złej maszyny gospodarczej.

Tylko siły kompetentne, zawodowo- 
inteligentne potrafiłyby tego dokonać i na 
prawić, co fuszerka zdezelowała, lecz skoro 
się na takowe żałuje to na nic wszelkie 
szamotania się. Ową maszynę rozbiorą ka­
wałkami na stare żelaziwo, z którego czas 
ten najlepszy z wszystkich techników skon­
struuje nową, ale całkiem odmiennej kon- 
strukcyi machinę i odda ją  w ręce zupeł­
nie innych kierowników. Przy takiej deka- 
dencyjnej tendencyi niezbyt długo przyjdzie 
czekać na podobną ewentualność.

W podobnym sensie dochodzą nas żale 
i z innych stron kraju. Widocznie ten uje­
mny powiew’ zajął już i zakaził umysły i 
przyćmił rozsądek naturalny na szerokiej 
przestrzeni kraju, to też wobec najlepszej 
woli i chęci opadają ludziom trzeźwo pa­
trzącym ręce i ochota do pracy wobec Sy­
zyfowego zadania odbiega a wkrada się na­
tomias t  czemraz większe zniechęcenie ogólne
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Poki jeszcze pora możnaby zawrócić 
z przepaścistej drogi, po której staczamy 
się siłą bezwładności. Zatrzymać nas na 
niej może jedynie oprzytomnienie i trzeźwe 
rozejrzenie się w rozpaczliwej sytuacyi ale 
trzeba zdobyć się na wysiłki pracy i do­
brej woli, trzeba skupić i połączyć nasze 
usiłowania na wzór słabych nici skręconych 
w linę okrętową. Taka lina najcięższy i 
największy okręt kołatany burzą zdol­
ną jest osadzić na miejscu przy pom o­
cy ciężkiej kotwicy. Tą kotwicą ratun­
kową nasza ziemia ojczysta, nićmi jej 
wszyscy pojedynczy mieszkańcy a liną, 
która naszą skołataną nawę narodową przy­
twierdzi będą silne związki społeczne i za­
wodowo- ekonomiczne, jeżeli jo w porę 
skręcić zechcemy i zdołamy. Pojedynczo 
biorąc każdy z nas czuje silne przywiąza­
nie do tej ziemi ale siły jego odpowiadają 
tylko sile pojedynczej nici — przy wysiłku 
każda się starga a zebrane razem szczątki 
utworzą bezwartościowy, chaotyczny kłąb 
plątaniny, przydatnej chyba tylko na wy­
ścielenie miękkiego siedliska dla innych 
żywiołów.

Mazur z pod Rzeszowa.

Rentowność gorzelni
w Wymysłowie własność JW. Zdzisława

hr. Tarnowskiego.

Administrując gorzelnią postępowo u- 
rządzoną w Wymysłowie pozwolę sobie 
łaskawi koledzy, przedstawić ogólnikowo 
niektóre poglądy, które Was może zainte- 
sują. Zdaje mi się, źe to źle zrozumianem 
nie będzie, gdyż wszyscy pracujemy mniej 
więcej w podobnych warunkach. Przystę­
puję do opisu gorzelni. Budynek gorzelniany 
piątrowy, okazały, a urządzenia dobre. Ko­
cioł parowy o 26 m. powierzchni ogrze­
walnej o ciśnieniu 5 ciu atmosfer, systemu 
Kornwala z jedną rurą płomienną, w której 
umieszczone jest palowisko, — dwa par- 
niki Henzego, kadź zacierno - chłodząca o 
56 Hekt. pojemności, — płuczka z ekwa- 
torem — pompy do wody i zacieru — ma­
szyna parowa o sile 8-miu koni par — a- 
parat do ciągłej destylacyi, zbiorniki dwa
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żelazne na spirytus o pojemność* 346 Hekl. 
Fermentacya 72 godzina — wydatek z 1 kg. 
skrobi 58—59° litrowych. W początkowych 
i końcowych miesiącach kampanii przerabia 
się płody własne dla produkcyi 4 hekt. 
dziennie, zaś w środkowych miesiącabh dla 
7 hekt., wywary rozwożą się na 5 folwar­
ków. W  gorzelni znajduje się także śruto- 
wnik dla potrzeb folwarcznych.

Obrót finansowy przedstawia rachunek 
poniżej zestawiony, jednakowoż jest on 
zmienny rokrocznie, stosownie do cen spi­
rytusu, węgla, jakości płodów i t. p.

Załączony rachunek objaśni o rezulta­
cie, nie każdy bowiem ma możność zaglą­
dnięcia do notatek, by swoje przychody i 
rozchody porównać i zdać sobie sprawę z 
obrotu gorzelni. Niekiedy rachunek tylko 
pobieżnie jest zestawiany i jeżeli wynik 
jest dobry to zadawalnia on właściciela i 
nas samych, ale to za mała rękojmia, by 
na pytanie odpowiedzieć, czy gorzelnia do­
datnio współdziała z gospodarstwem. Go­
rzelnia rolnicza we własnej administracyi 
prowadzona, zysków lub strat niema a za­
daniem techniki jest, możliwie najohficiej 
i tan.o spirytus produkować z danych pło­
dów, zaś zadaniem właściciela lub zarządcy 
jest możliwie najlepiej spieniężyć płody 
rulnicze za pośrednictwem gorzelni. Z tego 
wynika, że zestawienie rachunkowa przy 
wspólnem działaniu, dodaje bodźca do in- 
tenzy wnej pracy technicznej i i do zastana­
wiania się przy nakładach lub oszczędno­
ściach.

Obecnie jest na czasi9 wymiana myśli 
między współpracownika zawodowymi co do 
spostrzeżeń, a więc spodziewać się można, 
że i szkoła gorzelnicza w Dublanach, ko­
sztem Wydziału krajowego dobrze uposa­
żona swoje doświadczenia na polu techniki 
gorzelnianej zdobyte zechce podzielić szcze­
rzej z gorzelnikami starszymi, aniżeli to 
dotychczas czyniła. Takiej szkole przysłużą 
prawo robienia rozmaitych experymentów, 
nawet rozmyślnie ujemnych a to dla na­
bycia wiedzy i wprawy praktycznej przez 
młodych gorzelników a dla starych prakty­
ków z dziedziny wiedzy naukowo wyja­
śnione doświadczenia miałyby wielkie zna­
czenie.

Rentowność gorzelni w Wymysłowie.
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Gorzelnik już na stanowisku z wszel- 
kierui experymentami musi się liczyć, nie 
tylko mogłyby rnu przytcm wydatki zmniej­
szyć się — ale jeszcze i koszta sam często 
musiałby ponosić w razie nieudania się o- 
prócz nieprzyjemności, na jakieby się na­
raził. Gorzelnia mała jak Dublańska prę­
dzej zniesie niepowodzenia i koszta, gdyż 
jej to właśnie;jest wskazanem. Kraj uwzglę­
dni — zresztą mając siły fachowo wykształ­
cone przy pomocy młodzieży zawodowi się 
oddającej, z większą dokładnością wykonać 
może, aniżeli gorzelnie, które nie rozporzą­
dzają takiemi warunkami.

W kraju mamy kilkanaście gorzelń po­
stępowo urządzonych — z przyrządami niby 
lepszymi, ale drogimi, a jednak niektóre z 
nich nie wytrzymują ścisłej krytyki. By o- 
chronić od naśladownictwa, wskazanem by 
było, aby Szanowna Redakcya poświęciła

miejsce w swem piśmie dla omówienia 
rzeczy ważnego znaczenia, — należy za­
interesować również PP. fabrykantów, by 
z nami wspólnie pracowali dla podniesienia 
tej gałęzi bez narażania jej na dotkliwe 
zawody. Niejeden z właścicieli gorzelń 
chciałby coś zadecydować o nakładach, ale 
z braku stosunków znajomości ucieka się 
zazwyczaj wprost do fabrykantów, Panowie 
ci dają nam rzeczy różnej wartości i jako­
ści, zachwalając swój wyrób. Później gdy 
taki przyrząd ma pewne braki, cała wina 
spada na kierownika, bo „nie umi przy­
rządu używać*. Więc unikajmy zbytniej 
reklamy a nabywszy przykrego doświad­
czenia, powstrzymujmy właścicieli od nie­
potrzebnych wydatków, dążąc stale za po­
stępem i za rzetelną prawdą omijąc blagę 
i natarczywe przechwałki.

Marceli Szulc.

Zestawienie rachunkowe gorzelni t  Wymysłowie z kampanii 1 9 0 1 2  r.

Nakłady w budynkach
„ w urządzeniu i przyrządach

4 %  od kapitału włożonego .
10% na amortyzacyę budynków i przyrządów 
Podtrzymanie budynków 
Asekuracya . . . . .
Podatek . . . . . .
Stemple na podania i t. p. .
Reperacya przyrządów fabryki

„ miejscowi rzemieślnicy
Potrzeby techniczne . . . .
Pozostały od amortyzacyi fundusz dla gorzelni

20000 -

30000-

505-39 
21537 
697 3.6 
116-64
592-84
379-61
118-87

Suma

W  czasie kampanii.
Należytość %  amortyzacyi i kapitału 
Kierownik gorzelni z deputatem .
Pomocnik dto „ . . .
Robotnicy dto „ . . .
Asekuracya od wypadków . . . .
Od sprzedanej okowity hektolitrowe kancelarya
Oliwa, smary i światło . . . .
Węgle loco gorzelnia . . . . .  
Jęczmienia 370 Ctm. a 14 kor.
Kartofli 11.769 a 2 64 kor. . . . .
Za spirytus kontyng. . 1085-35 1 t r Q

nadkontyng. . 74 — /
Wywary 17450 Hekt a 30 hal.
Mlewo, osypki dla folwarków

1833-52
406-66

2135-22
58"66

463-74
320-— 

4193-48 
5180 -  

31160 94

5235- — 
1049-25

Przychód j Rozchód
Waluta koronowa.

50000- -  
2000 " —

1535 26

1091-32
2373-42

50009'
2000-
5000-

57000--

Suma

46467 97

0284-25
52752-22

57000-

7000- -

4897-80

4513-48

36340-94

52752-22
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Żądania gorzelników.
Czytamy w „Słowie Polskiem*' w Nrze 

120 z 13 marca 1903.
Galicyjscy właściciele gorzelń rolniczych j 

wystosowali do Koła’ polskiego w Wiedniu j 
memoryał, w którym wyliczają szereg le-1 
żących im na sercu postulatów. Lwią część 
memoryału zajmuje sprawa kontyngentu 
spirytusowego, którego dotychczasowy roz­
dział indywidualny nie zadowalnia ani go­
rzelń dawniej istniejących, ani nowo p o - 1 
wstałych. Dla usunięcia osobliwości syste­
mu obecnie praktykowanego żądają gorzel- 
nicy, aby zasady przewodnie przyszłego 
rozdziału zastosowane zostały nie do cyfry 
dotychczasowej produkcyi kontyngentu, ale 
do rzeczywistych potrzeb gospodarstw rol­
nych i do związanych z gorzelnią obszarów, 
jednakże przy częściowem uwzględnieniu 
dotychczasowych kontyngentów gorzelń da­
wnych i przy ustanowieniu pewnego z góry 
okleślonego minimum obszaru na każdy 
hektolitr kontyngentu.

Powstaje pytanie, z jakiego źródła ob­
dzielić odpowiednim kontyngentem gorzel­
nie nowe, których od r. 1900 co namniej 
sto powstało w Galicyi, jeśli kontyngent 
dawnych gorzelń rolniczych nietylko nie 
ma być uszczuplony, ale owszem zwiększony. 
Na to odpowiada memoryał projektem wy- 
kupna kontyngentów od gorzelni fabrycz­
nych. Wy kupno to kosztowałoby dziś w 
przybliżeniu około 8 milionów koron, opro­
centowanie zaś tego kapitału znalazłby rząd 

równoczesnej redukcyi przyznawanej do­
tąd gorzelniom rolniczym bonifikacyi go­
rzelnianej. Uzyskana w ten sposób od go­
rzelń fabrycznych suma 217.000 hektolitrów 
kontyngentu, wystarczyłaby w zupełności 
na odpowiednie udotowanie kontyngentem 
nowo powstałych gorzelń rolniczych, a także 
wszystkich dawnych gorzelń, które wT sto­
sunku do obszaru niesprawiedliwie małe 
posiadają kontyngenty.

Domaga się dalej memoryał ustalenia 
wogóle kontyngentów poszczególnych go­
rzelni na przyszłość, następnie jak najdalej 
idących ułatwień denaturacyi spirytusu nie- 
kontyngentowanego dla celów przemysło­
wych, wreszcie przyjęcia i wprowadzenia 
przy wydaniu ustawy o indywidualnym roz­

dziale kontyngentu zasady, że zbędnę w Ga­
licyi ilości kontyngentów gorzelni rolniczych 
tylko galicyjskim gorzelniom rolniczym mają 
być przydzielone.

Korespondencye.
Pasików, 8. marca 1903.

Przyczyny powstawania grudy M e j  i środki 
zaradcze.

Co do środków zaradczych przeciw 
grudzie w stajniach opasowych streszczę 
w krótkim zarysie moje doświadczenia, za­
stanawiając się równocześnie nad przyczy­
ną wybuchu tej przykrej a w danym razie 
i znaczną szkodę wyrządzającej choroby.

Mając bowiem już w młodym wieku 
z wypasem bydła hrahą a do tego w róż­
nych stosunkach gospodarczych do czynie­
nia zauważyłem, że występowała gruda u 
bydła opasowego w stajniach suchych, ra- 
cyonalnie wybudowanych i schludnie utrzy­
mywanych, przy wystarczającej ilości pod- 
ściółki i przy przeróbce gleasonów czy ró­
żnych innych gatunków kartofli; więc za­
stanawiałem się nad przyczyną pojawiania 
się i rozwoju tej choroby, skutkiem czego 
przekonałem się,

1) że przedewszystkiem musi być or­
ganizm bydlęcia według fizyologicznych wy­
magań odżywiany to znaczy, — że skła­
dniki pokarmowe w podanej karmie w pierw­
szym okresie wypasania bydła powinny być 
dawane w stosunku 1: 6, później 1 :5, czyli, 
że na 1 część proteinowców czyli ciał biał­
kowych i tłuszczu powinno się tylko dać 
6 a względnie 5 części węglowodanów, 
ażeby bydło według naturalnych wymogów 
odżywiane było i zdrową krew wraz z wszel- 
kiemi częściami organizmu wytwarzać mo­
gło. Tak jak to o szczegółowem unormo­
waniu głównych składników pokarmowych 
dla bydła rogatego stosownie do celu jego 
przeznaczenia poucza hodowla inwentarza 
żywego.

2) Czystość stajni i bydlęcia, sucha i 
dostateczna podściółka rozumie się samo 
przez się nietylko przy karmieniu brahą, 
ale przy każdej innej paszy są najpierw- 
szyrni warunkami utrzymania [zdrowia bydła.
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W  ogóle zaczyna się bydło opasowe karmić 
brahą z dodatkiem sieczki i słomy, więc 
daje się zanadto mało proteinowców i tłu­
szczu a nadmierną ilość węglowodanów, 
z powodu tego organizm chorować musi, 
osobliwie cierpi chude bydło, dodamy jeszcze 
do tego trucizny „solanum tuberosumu i 
wszelkie mne fuzle w braże kartoflanej się 
znajdujące, zatruwamy niemi krew, którą 
natura chce oczyścić przez wytwarzanie 
pryszczów i wytwarzamy sztucznie chorobę, 
grudą zwaną.

Karmijmy tedy bydło prawidłowo, daj­
my mu odpowiednią ilość proteinowców, 
tłuszczu i węglowodanów, usuńmy fuzle, 
„solanum tuberosum“ z brahy przez odpro­
wadzenie lutrynku do kanału, starajmy się
0 możliwie czystą brahę a gruda zniknie ze 
stajen opasowych.

Wrazie wybuchu grudy u koni przez 
słoty, zimne deszcze, biota i nie-czyste u- 
trzymywanie pęciń należy używać obmy­
wania nóg mydlinami, z dodatkiem okowity
1 nafty, do smarowania zaś dziegciu brzo- 
zowego z tłuszczem i do zasypywania pro­
szku z kawy palonej. — Konia stawia 
się na obfitej suchej podściółce, w cie­
plej stajni,  naciera się go J2 do 3 razy 
olejem terpentynowym, zadaje mu się 3 do 
4 flaszki odwaru z liści senesu dla prze­
czyszczenia żołądka i daje się koniowi do­
brą, łatwo strawną paszę.

Gruda znika w miarę odczyszczenia 
się krwi i pęcin w przeciągu kilku dni.

Paweł Sikora

Ropa naftowa.
Będąc zaciekawiony korespondencyą p 

Rudolfa Pawikowskiego kier. gorzelni w 
Czudcu o opale ropą, w „Gorzelniku“ Nr. 4. 
umieszczonej, pojechałem tamże na jego 
ogólne zaproszenie, ażeby się z zastosowa­
niem tego opału praktycznie zaznajomić.

Kolega Pawikowski przyjął mnie z całą 
uprzejmością — i nie tylko że pokazał mi 
sposób tego opalania ale i do zwiedzenia 
całej gorzelni zaprosił mnie Przyrzą­
dy do opalania ropą,  urządzone przez 
r Spółkę Harklowską“ (poczta Skołyszyn) 
są nadzwyczaj pojedyncze i bardzo łatwe 
do obsługi, jakoteż i regulowania opalania

kotła. Przyjemnie to jest widzieć, że taki 
palacz nie potrzebuje nadawać ani drzewa 
ani węgli na palowisko, ani też ruszta co 
chwila z popiołu, żużlu oczyszczać, ale 
tylko za prostem pokręceniem kranu dodaje 
on stosownie do potrzeby mniej, albo wię­
cej tego opału płynnego, a o popiele, żużlu, 
a nawet i dymie, ani mowy tu nie ma.

Przy tem wszystkiem, jest to najważ- 
niejszem, iż gorzelnia ta przy wyrobie 4 h!. 
okowity, oszczędza na tym opale — w sto­
sunku do opału węglem okoio 3 kor. 50 h. 
dziennie — co na całą kampanię pokaźną 
kwotę uczyni.

Sama gorzelnia jest urządzona nie tylko 
dobrze, ale i praktycznie. Widzi się w niej 
nawet w zakątkach, ład, porządek i czy­
stość, co jest oczywiście zasługą gospo­
darza p. Pawikowskiego. Jon  Domański.

ZElszstralrt „Bauera44.
Mużylów , 7-yo lutego 1903.

Pozwoli Szanowna Redakcya, że za­
biorę głos w kwestyi zalecanego przez 
W-go p. Jenika przewodniczącego Towa­
rzystwa gorzelników polskich używania w 
gorzelniach naszych ekstraktu drożdżowego 
„ Bauera

Uwugę moją zwróciła anonimowa wy­
cieczka jednego z gorzelników w Nrze 3-im 
„Gorzelnika“ przeciw p. Jenikowi miano­
wicie podawano w niej w wątpliwość, czy 
opisywana przedtem przez p. przewodni­
czącego procedura postępowania techni­
cznego z extraktem Bauera polegała na 
jego osobiście przeprowadzonych doświad­
czeniach i osiągniętych wynikach. Otrzymał 
on juź co do lego należytą odprawę, ale 
że i w innym numerze wyczytałem niejakie 
wątpliwości i nie bardzo chętne traktowanie 
tego ekstraktu, przeto zabieram głos, aby 
publicznie skonstatować na mocy moich 
własnych doświadczeń przez dłuższy czas 
prowadzonych, że ekstrakt Bauera jest ba r ­
dzo cennym wynalazkiem i zasługuje na 
zupełne uznanie i zaufanie.

Niejeden z gorzelników przeprowadził 
z gratisową przesyłką ekstraktu pobieżne 
tylko próby, może nawet przy słodkich 
chołowicach, a gdy mu wyniki nie dopisały 
już wydał sąd ujemny.
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Z ekstraktem należy czynić dłuższe • 
systematyczne próby, ale trzeba też ku te­
mu dokładnie wpierw przeczytać broszurkę 
Bauera i do niej ściśle się stosować.

J a  używam ekstraktu tego już przez 
ciąg dwóch kampanii i śmiało twierdzę, że 
przy tym znakomitym środku doszedłem do 
świetnych wyników zarówno przy kartoflach 
zdrowych, jak i przy nadpsutych lub zmar­
zniętych, jakie się w obecnej kampanii 
przeważnie zaciera. Przy zepsutych karto­
flach używam zato stosunkowo o 400 gr. 
ekstraktu więcej. Ifezultat w tamtym roku, 
jak i w obecnej kampanii mam bardzo do­
bry i znacznie lepszy aniżeli przedtem, kiedy 
ekstraktu jeszcze nie używałem. Mój p ra ­
codawca Wny Pan Maurycy Wittlin stwier­
dzić może, iż przeciętny wydatek spirytusu 
w kampanii 1902 wynosił 60% odsetek z 
1-go kilograma skrobi.

Przy używaniu ekstraktu Bauera osią­
ga się drożdże czyste i zdrowe, nader do 
głównej fermenlacyi przydatne, zaciery 
fermentacyjne wolne są od wszelkich
obcych kwasów, wskutek czego cała ilość 
rozporządzalnej w płodach skrobi zostaje 
w alkohol zamieniona t. j., źe się z niej 
prawie nic na uboczoe produkty nie traci.

Nie zapuszczam się w szczegółowy 
opis sposobu używania ekstraktu, bo każdy 
gorzelnik niezawodnie musiał broszurę 
Bauera otrzymać, a s tosu jąc  się ściśle do 
jej wskazówek przy dłuższej praktyce na­
biera się biegłości i wprawy i wtedy do­
chodzi się do ustalenia postępowania i do 
osiągnięcia dobrych rezultatów.

Na zakończenie powtarzam jeszcze raz, 
że ekstrakt drożdźowy Bauera jest  znako­
mitym dla gorzelnictwa i dla hodowli dro­
żdży czystych wynalazkiem, zasługującym 
na rozpowszechnienie, gdyż przysparza wy­
datek spirytusu i zaoszczędza znaczną ilość 
słodu — ale trzeba umieć zapoznać się z 
nim i mieć cierpliwość nauczenia się, jak 
się z nim postępować powinno. Tego wszyst­
kiego nauczą jedynie doświadczenia i pra­
ktyka. M. Stralberg.

Pytania i odpowiedzi.
Czy nie byłoby wskazanem, aby nasze 

czasopismo „Gorzelnik" w czasie zimowej 
kampanii gorzelnianej n. p. przez 6 mie­
sięcy wychodziło co tydzień zaś przez le­
tnie półrocze tylko raz na miesiąc? Py ta ­
nie nasuwa się z tego powodu, że dwuty­
godniowy okres wydawania pisma w czasie 
ruchu gorzelń jest zadługi n. p. na jakieś 
pytanie postawione w piśmie przy obecnym 
stanie rzeczy można otrzymać odpowiedź 
dopiero mniej więcej za miesiąc. Przy ty- 
godniowem wydawaniu czas ten byłby o 
połov;ę skróconym.

Moinaby jeszcze więcej czas skrócić, 
gdyby pytający podał swój adres, a wtedy 
mógłby od jakiegoś uczynnego kolegi otrzy­
mać informacyą listownie, którą następnie 
byłby obowiązanym przestać redakcyi w celu 
powiadomienia o niej i innych zaciekawio­
nych tem pytaniem kolegów zawodowych.

Odpowiedź Redakcyi.
Niemożliwości pod tym względem nie 

ma, zachodzi jednakże niełatwe na teraz 
do usunięcia trudności naateryalne.

Przy dwurazowem wydaniu na miesiąc 
wychodzi w ciągu roku 24 numera „Go- 
rzelnika" podczas gdy przy zaprowadzeniu 
proponowanej zmiany musiałoby wyjść 30 
numerów, a więc o 6 więcej czyli koszt 
nakładu, a zatem wkładki i prenumeraty 
musiałby się powiększyć o %  część ebe- 
cuych kosztów. Wskutek tego musiałoby i 
Towarzystwo podwyższyć wkładki, a więc 
zmienić podany już do zatwierdzenia wła­
dzy statut Czyby się to jednak ogółowi 
członków Towarzystwa i tak już ociągają­
cemu się z uiszczaniem wkładek podobało 
to znowu wyłania się z tej kwestyi inne 
pytanie.

Z podaniem przy pytaniu adresu in­
terpelanta można i teraz zrobić próbę.

Pytania dla wszystkich.
1) Jaki jest najlepszy środek zapobie­

gawczy przeciw tworzeniu się kamienia ko­
tłowego? Ptozchodzi się o sposób najpra­
ktyczniejszy do zastowania w gorzelniach.
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Jakim sposobem można oczyśdć ko­
cioł parowy, rurowy z osadzonego ua ru­
rach ogniowych kotłowca?

2) Obecna kampania zbliża a\ą ku 
schyłkowi — w niejednej gorzelni braknie 
kąrto,fli do przerabiania więc będzie zmu­
szaną przerabiać kukurydzę lub inne zboże. 
Nie wszyscy kierownicy gorzelń mieli spo­
sobność w swej dotychczasowej praktyce 
produkować spirytus z kukurudzy, żyta i tp. 
radziby przeto dokładnie poinformować się 
u wytrawnych praktyków’ o przebiegu po­
stępowania technicznego przy przerabianiu 
tych płodów przy pomocy dzisiejszych u- 
rządzeń gorzelnianych.

Nie ma chyba wątpliwości, że znajdą 
się uczynni koledzy, którzy swojem do­
świadczeniem za pośrednictwem naszego 
czasopisma podzielą się z pytającymi i u- 
dzieia im pożądanych wskazówek?

3) Czy egzystuje maszyna do płukania, 
któraby dokładnie oczyszczała kartoile wy­
rosłe na lepkiej ziemi rędzinnej, a kopano 
w słotnej porze zatem niemal całe okryte 
zaschniętą krusta ziemi ?

J . Stańczykiemcz.

Odpowiedź w kweslyi grudy braźnej,
udzielona przez weterynarza :

Odpowiadając na pierwsze pytanie za­
uważyć muszę, że bydło opasowe, tak woły 
jak krowy ma większą inklinacyą do grudy 
t. zw. brażnej aniżeli bydło użytkowe n. p. 
krowy mleczne i woły robocze. Najczęściej 
występuje ta choroba podczas wiosny a więc 
wtedy kiedy ziemniaki już zaczynają kieł­
kować zatem zachodzi tu z tą okoliczno­
ścią pewien związek.

Na wystąpienie grud; nie. wpływa j a ­
kość stajni, gdyż pojawia się ona i w naj­
suchszych. Na dowód, że kartoflana braha 
jest powodem YYystępowania grudy może 
posłużyć ta okoliczność, że jeżeli się bydłu 
podaje dużo brahy a mało suchej paszy to 
choroba w większem natężeniu pojawia się 
aniżeli wtedy, kiedy podaje się brahę uapół 
z paszą suchą.

Przystępując do odpowiedzi na wła­
ściwe pytanie muszę zaznaczyć, że gruda 
występuje nie w każdym roku i nie po 
wszystkich gatunkach kartofli — najczę­
ściej jednak po „gleazonach“. Nietylko braha

z tych kartofli sprowadza grudę, ale dostaję 
jej także bydło karmione surowymi czy też 
gotowanymi karb fi mii, a nawet gdy się 
mu podaje wodę, w której takie kartoile 
gotowały się, najgorsza atoli pod tym wzglę­
dem jest nać z podobnych kartcilL

Widocznem z tego jest, że już w ro ­
ślinie ziemniaka znajduje się jakiś zatru­
wający pierwiastek, który grudę wywołuje.

J. Stańmy 1:lewicz.

Praktyczne wskazówki.
Sposób uchronienia rezerwoarów na 
wodę, drewnianych przed gniciem, 

a żelaznych przed rdzą.
Bardzo skutecznym, a łatwym w tym 

celu środkiem ochronnym jest ter czarny, 
używany zazwyczaj do smarowania dachów 
papowych.

Na kilka dni przed puszczeniem go­
rzelni w ruch wypuszcza się wodę z re- 
rerwoaru do kotła parowego — oczyszcza 
się ściany należycie, a gdy już dobrze wy­
schły, pociąga się je gorącym terem we­
wnątrz dokładnie. W dwa dni po takim 
wysmarowaniu możha już do rezerwoaru 
wodę pompować.

Nie ma wcale obawy aby wodę czuć 
było terem — można ją  uawet zaraz pić.

Powłoka z teru nietylko ochrania ściany 
rezerwoaru od gnicia a względnie oa rdzy, 
ale woda w takim rezerwoarze utrzymuje 
się bardzo czysto nie tworząc na jego dnie 
i ścianaćh żadnych osadów.

Nowy sposób poznawania srły k ie ł­
kowania jęczmienia w ciągu kilku 

minut.
„Allgemeine Zeitung“ Nr. 6. podaje 

nowy sposób oznaczenia siły kiełkowania 
jęczmienia mianowicie przez gotowanie 
ziarn w wodzie i następne obserwowanie 
ich zabarwienia — ziarna nadpsute, zawię- 
dłe lub z uszkodzonym zarodkiem przybie­
rają wteiy kolor ciemno • czerwonawo-bru- 
natny aż do czarno brunatnej barwy, pod­
czas gdy ziarna zupełnie zdrowe, z dobrymi 
zarodkami prawie zupełnie barwy nie zmie­
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nią. Obliczywszy z danej ilości ziarna za­
barwione otrzymamy tern samem procen­
towy stosunek zdolności kiełkowania pró­
bowanego jęczmienia. Tego rodzaju obser- 
wacye prowadził piwowar Frauc. Bredka 
lat 15-cie i doszedł do powyżej opisanego 
szybkiego sposobu rozpoznania siły kiełko­
wania jęczmienia.

Sprawozdanie targowe.
Bank rolniczy we Lwowie dnia 12. marca 

1903 notuje za 50 kilogramów loco Lwów: 
Żyto K 6*40— 0*70. Jęczmień pastewny K. 5*70 
do 5*90. Jęczmień browarniany K. 6*00— 6*35. 
Kukurudza K. 6*00— 6*30. Spirytus paritas Tar­
nopol za 50 litrów gotowy K. 16-75 —17*00. 
Spirytus paritas Tarnopol ekskontyngentowany 
K. 9*50 — 9'75. —  Przy słabych obrotach uspo­
sobienie co do zboża niezmienne, jedynie w życie 
lepsze.

Targ nierogacizny. Wiedeń^ 10. marca. 
Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 10.467 
sztuk świń, między temi 5*330 świń galicyjskich. 
Geny za tuczne świnie węgierskie 118— 120 h. 
za galicyjskie młode świnie 7 6 — 96 k. za kilo­
gram żywej wagi.

Od Redakcyi.
W tece redakcyjnej znajduje się jeszcze 

kilka korespondencyj, które dla blakd miejsca 
nie mogły być pomieszczone lecz w następnych 
numerach zostaną podane do wiadomości wszy­
stkich Czytelników.

Prosimy dotyczących p. p. Autorów o wy­
rozumiałość i o dalszą pamięć. — Na przy­
szłość starać się będzięmy przynajmniej w stre­
szczeniu wszystkie nadsyłane uwagi i wskazówki 
podawać w porządku takim, w jakim zostaną 
nadesłane.

B i u r o  z a ł a t w i e ń
K s aw e re go B u r z y ń s k i e  go

Lwów, ulica Wałowa, liczba 5
może dać posady kilku pomocnikom gorzel­
nianym. — Zgłoszenia z odpisami świadectw 
wnieść z a r a z .

Kampania tegoroczna kończy się, rozpo­
cznie się sezon zrman kierownictw. --- Człon­
kowie Towarzystwa poszukujący posad zechcą 
wcześnie zgłaszać się z odpisami świadectw.

*  h .  M E i n  E C K K l  a
1 3  I CT K  O  H A N  1> I , ( >  W  O - K O M i S O W  E

D o m  naftowy *  L W Ó W  *  T e le fo n  168
R a c h u  nek  czekowy poczt.  Kasy Oszcz.  Nr. 819.100.

Generalne Z astępstw o  uszczelnień do maszyn parowych inżyniera ? ,  B u r g m a n ń  w E o d e n b a c h  nad  L ab ą .
R E P R E Z E N T A C Y A  D L A  A U S T R O - W  Ę G I E R

Fabryki szczotek - dynamo; M. 13. Ktippers w Kireielcl
dostawcy c. k. austryackiej marynarki.

Smary maszynowe i oleje do użytku tecM czu ep -
P  a s y  d o  m a s z y  11

skór/ .une,  parciane,  prawdziwe angielskie,  b a w e ł ­
n iane i z  s i e r c i  w i e l b ł ą d z i e j  marki  H. W e r n e c k e  

w  S t e a f e  ( S z w a j c a r y a ) .
Wszelkie wyroby techniczne, gumowe i asbestowe. 

W ę ż e  g u m o w e ,  k o n o p n e  i sp ira ln e .  
Szczotki dla zakładów fabrycznych.

P a k u n k i  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .

Linwy lconopue, stalowe, druciane i cynkowe.
Artykuły elektrotechniczne. Kable. 

P o m p y  w s z e lk ic h  s y s te m ó w , s ik a w k i .
Śruby i nity do pasów.

W a g i decyrrralne i centymalne.
Węgle z Kopalń w Królestwie polsKtetti.

W ę g l e  c ó r n o s z l ą s k i e .
Koks i ostrawskie węgle en gros.

Magazyny tranzytowe w Wiedniu i Opawie
wszelkich przyborów technicznych, armatur, aparatów i narzędzi dla kopalń, fabryk,

młynów, gorzelń, browarów, rafinery i etc.

Z drukarni Ludowej wc Lwowie, plac Bernardyński 7.
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Nowość! Nowość!
Najnowsze, najlepsze i rjjtańsze

Aparaty do d e s ty la c j i zacierów, do ruchu  c ią g łeg o  
i Apiraty oSpęta kotłowe io niebo perpijszimp z idsdłltres

pomyslo fabryki A. Schmidt & Syn w Nauen
patentowanym w Niemczech i Austro-Węgrzech.

Osobny wygrzewacz zacieru i kolumna spirytusowa przy pierwszych, a alembik i talerze 
przy drugich są zupełnie niepotrzebne, a wskutek tego cena naszych aparatów od pędowy cli 

z patentowanym deflegmatorem jest znacznie niższą od cen aparatów innych systemów.

Zalety:
1. Pojedyncza konstrukeya.

2. Łatwa obsługa.

3. Zupełne wygotowanie
spirytusu z zacieru.

4. Największa wytrzy­
małość.

5. Oszczędność w matę-
ryale opałowym z po­
wodu najmniejszego 
spotrzebo wania pary 
i wody.

m i  i , i m ,  i i ,n , i i  ,ii IIIUR IIIMil mu,'II
I I I l l l l i l l '  i H O l l l  II I ilUill 14*111 HUIII 
I ' ;  l l j i l l l  l i C I I I I  I II 'i n.i iiiiiui nwii 

n i l  i m l i '  I . ' l l l l  I II

Zalety:
6. Cena niższa niż każde

go innego aparatu.

7. Odpęd prawie w y łą ­
cznie parą już raz 
zużytą (powrotną).

8. Zatkania wykluczone.

9. Zastosowanie do ka­
żdego rodzaju za­
cieru.

A p a r a t y  o d p a d o w e  z d e l jp g m a t o r e m  p a t e n t o w a n y m
funkeyonują bez zarzutu i dają produkt do 9 2 c Tralesa.

SAM DEFLEGMATOR PATENTOWANY
daje się zastosować z łatwością do każdego systemu, znajdującego się w użyciu apawfti 
odpadowego, tok do ruchu ciągłego jak i periodycznego, a koszta sprawdenia i ego defteg- 
matora są bardzo nieznaczne, skoro się strąci ż cerly tegoż * w artość zbędnego starego wy-  
gizewacza zacieru i kolony spirytusowej, wTzględnie alembika i talerzy, które w  rachunku

przyjmujemy.

Wyłączne prawo wyrobu i sprzedamy
na wszystkie kraje monarchii austryacko - węgierskiej posiadają:

E. E E E D T i Sp, w Ottynii
(między Stanisławowem a Kołomyją)

fabryka urządzeń i aparatów gorzelnianych i fabryba drożdży
według dawniejszego i nowego systemu za pomocą przewietrzania.
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Z Drukarni Ludowej we Lwowie.


